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Z okazji dziesięciolecia istnienia Związku za­
wodowego p-acowmków kolejowych Rzpltej Pol­
skiej lwowsk' Z?-ząd okręgcwy Z, Z. K. urządził 
w ubiegłą niedzielę -ano aka .ernję w! Teatrze Ma­
łym, w iaczcem  zaś raut Sprawozdanie z uroczy­
stości tej z braku miejsca odMu .amy do następne­
go num ru. W  niniejszym artykule chcemy tylko 
rzucić garść refleksy j, nasuwających się na tle te­
go jubileuszu.

Dziesięciolecie ZZK, obchodzone przez wszyst­
kie Zarządy okręgowe, jest uroczystością w roz­
miarach ogólno-panstwowych, jest świętem nie tyl­
ko ogółu zorganizowanych w  tym Związku kole­
jarzy, ale, ze względu na -wielkie znaczenie i rolę 
ZZK w życiu polskiej klasy pracującej, jest równo­
cześnie świętem caiego (proletariatu polskiego.

ZZK liczy około 80.000 ^olejarzy, jest więc 
największym Związkiem zawodowym w' Polsce, a 
stąd. stanę wiąc awangardę socjalizmu, radaje kie­
runek całemu ruchowo zawodowemu w naszarn 
państwie. Jego siła jest podstawą dla całego ruchu 
wyzwoleńczego klasy pracującej w Polsce. W  cią­
gu swego istnienia ZZK ztozył wiele dowodów 
na to, iż w całokształcie rzeczywistości nasze] jest 
głównym czynnikiem terującym drogę dla rozwoju 
siły proletariatu polskiego, d]a demokracji i socja­
lizmu.

Psychologia i typ koleja-za są bardziej doj- 
-załe i wyraźne, aniżeli u innych pracowników 
Robotnik kolejowy jest elementem bardziej uświa­
domionym, o silnie wyrobjonem poczuciu organiza- 
cyinem, uznającym konieczność skupiania silę w 
walce o swoje pra-wa człowieka i obywatela. ■ — 
U kolejarzy daje się zaobserwować większą doj­
rzałość polityczną aniżeli się zazwyczaj spotyka 
wśród innych pracowników. Działalność ZZK  nic 
ogranicza się tylko co kwestji w anmków płacy 
Widzimy tu właśnie hegemonję czynnika ooywa- 
tniskiego nad interesem, a raczej pryrnilywmemi 
potrzebami ludzkiemi. Kolejarz zawsze czuje się 
więcej obyw atelem, aniżeli osobnikiem egoistycz­
nym, na pierwszym planie ma zawsze dobro pań­
stwa i klasy obotniczcj, nowo u czcgc dawał nie­
jednokrotnie. Cała działalność ZZK idzie w kie­
runku podniesienia rzeszy kolejarskiej do poziomu 
pełnego uświadomienia i dojrzałości politycznej, 
przygotowuje podstawę i materjał pod przyszłą 
Polskę socjalistyczną. W  ciągu swego istnienia 
Związek ten zemał olbrzymi kapitał moralny, da- 
iacy mu prawo do przodowania w nolskim ruchu 
socjalistycznym

W  swoim pochodzie ku p.zyszłosci, ao socja­
lizmu, pcoletarjat polski ma jeszcze ciężkie zada­
nia. musi do sze-egów swoich, a w,ęc do PPS 
i klasowych Związków zawodowych wciągnąć o- 
gół chłopów i -obotników, gdijż wtedy dopiero 
socjalizm może mieć gwa-ancję swego zwyiięstwa. 
Stąd w cmzej mierze zadania te czekają ZZK, 
który do szeregów swoich musi wciągną" ogół 
pracowników kolejowych i tych, którzy pozosta­
ją w żółtych związkach i tych, którzy stoią poza 
wszelką organizacja.

Z. P. P. S. do Ludu Pracujpgo miast i wsL
Towarzysze, Robotnicy, Włościanie, Pracownicy Umysłowi!

Kilku naszych -do 1 y eh oza $ u w yei i towa­
rzyszy pracy porźuldlo szeregi P a rlji i Zw 
Parlam entarnego kolskich  Socjalistów  Lu­
dzie ci otrzym a <■ m andaty /x)st?Lskie z Wa­
szych ry k  dzięki W aszem u zaufaniu do 
szlanćlarów, do program u, do idei P olsk iej 
P a r lji  Socja l islviczncj.
M anuałom tych nic złoży ii , złamafi słom o  

honoru,
dane P arlji, Dzisiaj wytężają swe siły. by 
rozbić socjalizm  polski, by rozb ić  klasow y  
ruch zaw odow y i rohotniepa d'-ialalność  t>- 
śLviaioivo-kiiiti,ra(nq

Ju ż przez sam sw ój postępek wyrządzili 
krzywdę straszliw ą Polsce p r a c u ją c e j; po- 
jK ln ili zdradę w chw ili walki. W prow adza­
ją c  później m etody oszczerstw  i b k m  tow a­
rzyszy, w iernych P a rtji , posu w ając się do 
napadów na lokale robotnicze — pogłębili 
smojti zbroanię.

My — posłow ie i isenalorowie soc ja listy ­
czni, obdarzeni W aszem zaufaniem , zw raca­
my sic do W as

byście stanow cza, jiiewzruszoną po sław a 
j,olożyii odraza  Icr-cs -niej lej roboc ie

Polska Pa i I ja  Socja l islyuzn a odparła 
zam ach na je j lęoe i zw arlośr P a rlja  pozo­
stała. Me trzeba skałc-zyć z w ichrzi/ciel- 
sfiocm, k łtóre  wzm acnia rea kc ję  i kom u­
nizm, osłabia enengję dem okracji i ruichy 
robotniczego.

Pai-lja pozoslala. 1 P arlja  pójo/ie- dalej 
sw oją drogą, nakreśloną przez .YXi K on ­

gres w onic socjalizm u, w imię utrw alenia 
n iepod leg łości Polski, jako . Iłzp lłe j Ludo­
w ej i dem okratycznej.

Nn-ch żyje P P. S.
W arszaw a, 13 grudnia 1928  r.

Tom asz Arciszewski, W ładysław  P aca­
now ski, N orlic,rl ParlłcJc, Edward Bettmun, 
Aleksy Bień, Edmund C hodyński, Adam 
(doikosz, Kazim ierz Czapiński, Dr. .Mieczy­
sław Czarnecki, Jó z e f DanieJewicz, H erm an 
Diamund, K azim ierz D obrow olski, Sfam sŁ 
Dubois, Jó z e f  Dzięgiciemski, Ja n  l.nglisch, 
tr iu r Hausnec, iłan is ław  Criisfczyński, S ta­

nisław  Gryiowsk', Jó z e f Crzecznarow ski 
J  an Jan iak , Kazimier-z K aczanow ski, Stani­
sław  Kar piński, Jó z e f Kaźm ierczak, S lan i- 
slaw  Kełies-Kruuz, W incenty Kęppzyński, 
D orota Kfuszyńska, Stefan K opciński, F e ­
liks K otarski, Stanisław  K ow alski. Adam 
Kaj-yłoiricz, Ja n  K w api liski, H erm an L iber-  
niom, !! o! es law L im an ow ski, W acław Co­
fnie ki. Zygmunt M arek, Jadw iga M arkow ­
ska, Tadeusz Muluszcwski, B ro n i Ja w  M iko­
łajew ski, Stanisław  Nehrincf, Miecz. Niedział 
kow ski, Ja n  K o sal, M arjan Nowrdd, Antoni 
Jd ijak, Zygmunt Pioirow ski, Stanisław  Pław  
ski, Stanisław  1’osn er , Adam Prayicr, Adam 
Próchnik, Kazimierz. Pużak. Tadeusz Pd jer , 
Ludwik Sicdziński, M ichał Sokołow ski. Ja n  
SluńzzyL, Andrzej SIrjifj, H enryk Swiytkow- 
ski, Anloni Szczerbow ską  W ilhelm  Aćopinek, 
Slanislaw  W fosiitski, Zygmunt Z arem ba, B r 
Zicm ięcki, Zygmun I. Żuławski

Krwawe walki w Afganistanie.
Pow stańcy wszczęli energiczną  

ofenzywę.
NOWE DELHI, 17. 12. (Pat.) Według info-- 

macji Reute-a sytuacja w Afganistanie .‘pogorszyła 
się w c.ągu Fzech ostatnich unj. W Kamilu i Jala- 
labatb toczą się krwawe walki. Powstańcy zajęli 
dwa małe i e ty  w1 Kabulu. W  szeregu miejscowo­
ściach powstańcy zerwali rokowania i wszczęli 
walkę, zajmując szereg posterunków afgańskich. 
Komunikacja hlegranczna z Kabulem zostaia prze­
rwana.

Król z królową szukają schronienia
DELHI, 17 12. (Pat.). W eaług doniesień z

nadgranicy król i królowa schronili .się do jedne­
go z fortów, wojsko bowiem zwróciło się prze­
ciwko  nim. Reuter zaznacza, że już oa miesiąca 
niema -połączenia pocztowego pomiędzy Kamilem 
i Indjami.

Olbrzym ■ pożar hotelu.
Dotychczas wydooyto 9 trupów

NOWY JORK, 17. 12. (AW). W  jednym z 
największucn hoteli' „Hazard" w Stanie Kentucky 
wybuchł olbrzymi pożar. Gmach hotelu spłonął do­
szczętnie. 2e  zgliszcz wydobyto dotychczas 9 t-u- 
pów. Cały szweg o só d  odniósł ciężkie poparzenia. 
Straty matąrjalne dochodzą pół miljona dolarów.

ZZK musi wszcząć wielką aiecję o rozszerzenie 
■ am swoich tak, by ogół kolejarzy znalazł się pod 
jego sztanda-em. Wtedy będzie mógł z dumą po­

wiedzieć, że jedną z najwięKszych trudności ma 
już poza sobą.

—O—
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fteąd został . zaskoczony”
a funkcjonarjusze państw, niech dalej piną z głodu.

O tm  ulaliśm y od grupy zorgan izo­
w anych pracow ników państw ow ych 
trwagi, skierow ane pod adresem  rzą­
du.

Minm, że posłow ie nasi na piątkowi ni 
posiedzeniu Sejm u, zajęli się  gorąco  spraw ą 
zasiłku dla fu nkcjonariuszy  państw ow ych 
— nalewnego im od dawna, p rem jer M arle) 
‘u siłu je  wnioski poselskie skierow ać znow 
na martwa"" drogę, twierdząc. jakoby  
Sejm  i Rząd, nie łn  1 na nie przygotowany^ 

.Myine jesl to jeg o  twierdzenie, a lbo­
wiem spraw a uposażeń t u n k cjon arju szy  pań 
s Iw owych tkwi wt t!zadzie ju ż od dwóch 
lal — i b łą k a  się tylko m iędzy resortam i 
poszczególnych M inisterstw , me m ogąc do­
czek ać się zrealizow ania.

Stanow isko p rem jera  Martin, rzuca ja ­
skraw e św iatło na ciem ną drogę polityki 
rządu, w odniesieniu do m as głodnych

N ie dziw ilibyśm y się, gdyby pan B arte l, 
nie znal niedoli pi o lelarjusza, ale właśnie 
sam z pośród  tego środow iska się wywo­
dzi, w ięc tem bardziej postępow anie jego  nie 
m oże być uspraw iedliw ione, zw łaszcza, że 
stanow isko, które dzis za jm u je  zawdzięczać 
musi temu p roletarjalow i.

Sfery  rządow e pocieszają szerokie m asy 
nęcizarz\, żę rząd „op racow u je" cos, co  ma 
św iatło dzienne u jrzeć aż w roku 1929, lecz

lecz ci biedacy pociechom  tym postnemu nie 
dadzą, ani dalej łudzić się n ie  będą. Albo­
wiem rząd, pierw szą spraw ę ja k ą  jest upo­
sażenie sw ych fu u kcjonarju szy  zepchnął na 
sam koniec. W obec w ięc takiego slanui rze­
czy, szerokie m asy  tych rząełowych głodo­
m orów , straciły  zaufanie do poczynań czyn ­
ników rządzących i nie' dadzą się. brać, na 
lep ich obiecanek.

Nie dziwnie wiec, ze 
m as w t i

Ażeby U niknąć nieprzew idzianych na­
stępstw, rząjti musi przystąpić bezwdoiznie, 
n ie czek a jąc śr 1929 do zrealizow ania żą­
dań łych biedaków , n ie wT drodze w ypłaca­
n ia  żebraczych dodatków, lecz Uregulowania 
w gruntowny .sposób ich p oborom  i

dziś w śród  twcli

Kiwanie nalcBm w  buda...
W ARSZAW A, 17. 12 (AW ,). Zarząd

giowny Stow arzyszenia (JrzędniKów pań- 
stwowycli Rzpltej n a  plenarnym  zebraniu 
odbytem vJ dniach 15 i 16 bm. po przepro­
w adzonej w yczerpującej d ysku sji nad ob ec­
na. sytu acją  ogółu urzędników  państw o­
wych, stw ierdził, iż zostały  już w yczerpane 
w szelkie środki działania zm ierza jące do 
popierania, szczególnie pod względem m ate- 
rja ln y m , położenia urzędników państw o­
wych. Z tego powodu Zarząd główny posta­
now ił złożyć m andaty do dyspozycyi W a lie -  
go Zgrom adzenia, k tóre odbędzie się w dn. 
2 i 5 lutego 1929.

— o—

PRECZ Z WOJNĄ...
K O PK N h ARA, 17. 12. (AW ,). Jeden  z 

lutejszNcb obyw. zarejestrow ali wynalazek 
działa, które wyrzuca pociski najwdmone 
gazem z szybkością 110 m ir na sekundę. — 
D ziało lo m oże b y ć sp ec ja ln ie  przydatne 
do ostrzeliw ania samolotów

Kodeks karny Rosji sowieckiej.
Rewolucja październikowa z 1917 r. przeorała 

carską Rosję nawskróś. Musiało też zniknąć car­
skie p^awo jak zniknęli jego twórcy i obrońcy 
a przyjść nowe, zgodne z hasłami tych, którzy 
dawny porząaek usunęli.

I rzeczywiście, po dziesięciu latacf wylano 
kodeks ka.my Rosji sowieckiej z 1927 ,r Nale­

żało jednak oczekiwać, że jeżeli kto, to właśnie 
Rosja sowiocka, że jeżeli gdzie, to właśnie w jej 
kodeksie, znajdą wyraz zajady, o które postę­
powa myśl prawna, tak długo już kruszy swe 
kopje.

Kodeksy Ka~ne pisze się już od wieków ; od 
wieków też święcą swoje orgje, wszysrkie kary 
nieba i piekła, Boga i człowdeka, ładowane na 
barki małych i wielkich przestępców. Ale zbiod-

Igiełki numer świąteczny
„DZIENNIKA LODOWEGO”
wyjdzie w dniu 23-go grudnia b. r.
Zaw ierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod­
wójną objętość i znacznie powiększony nakład, inserowanie 
w wielkim świąt, numerze przedstaw iać bedzie duże korzyści.

f i n i  n ę 7 r  te9° numeru przyjmuje Administracja przy ul. Szaj-
U u l l U d ^ I l i l l n  nochy 2 oraz Sykstuska 21 do soboty 22 b. r. włącznie.

U d o iI profesorowie na antw . krak.
KRA KÓW , 17 12. (AW .). Juk się  do- 

w iad ujtm y katedrą językoznaw stw a polskie­
go na U niw ersytecie Jag iellońskim  opróż­
n ioną wskutek śm ierci .śp. prof. d:ru Łosia 
m a o b ją ć  prof. U niw ersytetu lw ow skiego 
dr. Lehr-Spłuw ińskj. M iejsce prof Spław iń- 
skiego obejm ie dr-cent U niw ersytetu Jag iell. 
tir Taszycki, w y k ład a jący  fonetykę opisow ą 
języka polskiego. N adto po śm ierci śp. prof. 
dr. M ycielskiego, histor^ ka sztuki, katedrę 
h isto r ji sztuki na U niw ersytecie Jag iell. m a 
o b ją ć  dr Podlaćha, prof. Uniw ersytetu lw o­
wskiego. Stanowdsko w iceprezesa kom isji 
h istorji sztuki P o lsk ie j Akadeniji U m iejęt­
ności pow ierzono prof Pagaczew skiem u. .— 
Nadio asystent prof. Pagaczew skiego itr Z. 
Bocheński przechodzi do Muzeum N arodo­
wego n a stanow isko kustosza, zatrzem u jap  
nadal asystenturę w U niw ersytecie Jagiell.

Zw iązek urzędników p n rzt zakupił 
wspaniały m s fn n & f w ZaHopanen

ZA KO PAN E, 17. 12. (A W .) Sfinalizo­
w ano tu akt sprzedaże wielkiego luksusow e­
go p en sjon atu  , S an ato “ ,mleszczą.cego sic na 
stokach Antałówki , S an ato “ zakupi! Zwia,- 
zek urzędników jm Krzt ow ych Rzpltej za kevo 
tę 1 m ilj. zl.

Oirkwls zamienione na Jadłodajnia
AT OS KW A, 17. 12. (A W .) W  dniach n a j­

bliższych nastąp ić m a w Leningradzie za­
m knięcie cerkw i św. Jo a n n a  Cudotwórcy. 
Jed nocześnii zam knięta ma b y ć rerk iem  
Wnii bow stąpienia Chrystusa. — I lecyzją 
W szechzw iązkow ego CIKA przeznaczono ją  
na w ielką jad ło d a jn ię  dla urzędników so­
w ieckich.

n.a nie znika. Przeciwnie, wykazują statystyki, 
że przeważna część ukaranych nie daje się 
kurzącemu prawu — w,raca do przestępstwa.

Nie wchodząc w źródła przestępstwa, jako 
zjawiska społecznego, musimy jednak na tej pod­
stawie dojść no wniosku, że kara nie spełnia swe­
go zadania, że 'wysiłek tego który ustawę karną 
pisze i tego, który ją wy mierzą jest najczęściej 
chybiony.

Z takich założeń wtjcnodzą ci, którzy pytają: 
po co więc kamó?... Dla zemsli społecznej?... zem­
sta ;est ślepa, a prawo widzi... Dla nriesz&oańwic- 
n ia? . przeczy temu rzeczywistość, która vnęzienie 
zamieniła w akademję zbrodni a jego długoletnich 
mieszkańców, w psychicznie przyyoiowanijch a 
teoretyczni! wykształconych zttrouiiiarzi,.

Po co więc karać?... Należy usunąć karę z 
pjawa i życia społecznego a zastąpić ją :

środkami sptmcznej ochrony.
Przestępca, to jest ćhory człowiek. Jak cho­

rego oddaje się do szpitala na kurację, która się 
tak długo stosuje aż go się uleczy; tak i ci 
„pacj-enc;“ społeczni musza oyć umiejętnie tacze 
ni — nie karani.

Kodeks sowiecki tę zasadę głośno prok'amuje 
-A, niestety tylko proklamuje:. W  gruncie rzeczy 
nie ujmuje właściwej różnicy, jaka zachodzi mie­
dzy karą a środkiem ochronnym, i pod tą nową 
nazwą fczai się szyderczo dawna kara ze wszystkie- 
mi rstomem i jej cechami

Nie koniec na tern

rewolucyjny kodeks wydany w 1927 r. 
wprowadza Karę śmierć*!

Zastrzega się wprawdzie ustawodawca sowie-c 
ki, że „tymczasowe aż ao obwołania", ale która 
ustawa obowiązuje dłużej jak ao odwołania?

Kiedy się czyta poszczególne artykuły, ich dro­
biazgowe nieraz wywody i zashzcżenia, ma się 
wrażenie, że złączone razem, w harmonijną ca- 
łość, stanowią basztę, stojącą na straży wólności, 
każdego obywatela R S. F. S. R. Ale na samym 
dole tej baszty, ustawodawca sowiecki ukąp ła 
cluiitk uynamitu, który ją każdej chwili może wy­
sadzić w powłetzze Jeżeli jakiekolwiek społcczn e 
iTebez pi oczne dziaianje nie jest wpmst przewidzia­
ne w kodeksie, wówczas zasadę oapowiedzialnośc( 
ok-eśla się zgodnie z przestępstwami podobnerri.

Przetrumsczone na prosuj tęzyk znaczy to- 
każdy czyn może być każdej chwili uznany za 
przestępstwo. Tern samem jednak kodeks staje się 
niepotrzebny, papierowy.

Bezpośrednio po wybuchu ''ewolucji, sądy nie 
stosowały żadnego kodeksu; kierując się: naka­
zano socjalistycznego poczucia prawnego i rewo­
lucyjnego sumienia.

Takie postawienie sprawy było mzynajmniej 
szczere, było rewolucyjne.

Czy nie ładńiej, nie oardżjei rewoiucyjme, by­
łoby dalej chodzić nago, pozostając przy prawie 
ustnem ; jak Wdziewać dziurawe spodnie teatralnego 
kodeksu. J. L.
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„KOPERNIK" Dziś wielka Premiera. „MARYSIEŃKA"
Pierwszy wschodni przebój — szlagier. —  Film piękny wyczarowany jak z bajki 1001 nocy.

B EBE DANIELS kobiecy Douglas FA1RBAN KS
niezapomniana bohaterka filmu „CÓRKA Z u R R Y ", R IC H A R D  A R L E N  bohater filmu „SKRZA DLA a 
•raz W I L I A M  P O W E L f c  w arcypięknym obrazie płonącym wszystkiemi narwane Wschodu p. t.

, C  < S  r» s l  S  g  i  f e :  s l66
Niewidziane dotychczas cudowne zdjęcia pustynne. Walki wojsk francuskich z Arabami. —  Uzupełni bardzo wesoła ko- 

medja p. t. „S W M W O l N Y  T flO E U S Z E K * . — Początek codziennie o godz. 3 ciej popoł.
i u i —rwwwm— w ■ wina i ni

9 9

Przedwczesna obrona p. Kozickiego.
Otr/ym ujem y n astęp u jące, pism o z pro­

śbą o um ieszczenie:
W  num erze 346  „Słow a Polskiego'' z 

15 grudnia b r p o jaw ił się artykuł pod ty­
tułem  „L iteraci, uczeni i krytycy o m eto­
dach działania P P  Barw ińskiego i śarrm - 
b y “

Żywiąc pehiy szactinek dla podpisanytch 
pod tym artykułem  osób, nie m ożem y je d ­
nak nie w yrazić ziLziwjenia właśnie z tego 
powodu, żt lak szanowne- i poważne na­
zwisk i wm ieszam 1 zostały w spraw ę, k tórej 
artykuł powyższy dotyczy. .1 estesm y naw et 
skłonni przypuszczać, zt zaszło tu chyba 
ja k ie ś  nieporozum ienie, co  w ydaje się tym 
praw d o pud obu i e j  szeni, iż nikt z podpisa­
nych nie je s t praw nikiem , by m ógł ze stano­
w iska prawni ego ocen ić istotę czyn u kary­
godnego, pod którego zarzutem stoi obecnie 
p. \v ladyslaw K ozicki przed in sty tu cją  je ­
dynie powołana do wyania.ru spraw iedliw o­
ści, bo  przed Sądem  Okręg, K arnym

Czy ferow anie a priori wyroku w ^pra­
wie, w k tóre j toczy s ię  obecnie dochodzenie 
karne przeciw" p. * W ładysław ow i Kozickie­
mu, czy wógóle wdzieranie się. w a try b iu je  
Sądu, urabian ie jeg o  opinji, w yw ieranie na­
cisku  na tok i w ynik docnodzeń karnych 
jest rzeczą w łaściw ą — pozostaw iam y oce­
nie opin ji pubii-cznej.

Co do sam ej rzeczy — to podnieść nale­
ży, że ju ż  w  locie b r  zanim  ob jęliśm y dzier­
żawę teatrów  m ie jsk ich  w e Lwowie
zapow iedział p. Kozi/zki w Słow ie P oisk  
że będz ie  nas zw alczał bezw zględnie > wszel 

kim i sposobam i.,
jak k olw iek  n ic m iał jeszcze sobstratu  do 
ocenienia naszej działalności ja k o  kierown. 
teatru i jak k olw iek  do le j an im ozji żadnego 
zgoła n ie  daliśm y m u nigdy powodu. 

Zgodnie z tą  zapowiedzią
p. K ozicki pod kop u je  egzystencję instytucji.

W  spraw ozdaniu naszein o W aliiem 
Zgrom adzeniu Akcyjmago Tow . „Cnodorów ‘‘ 
zamiesz-czonem wt num erze z dn 17 lun.
o./1. W S '  ustęp n astęp u jąc!

, N’ a skutek rozporządzenia Prezydenta 
R zpltej z dnia 22 m arca  1928 r  uchwal ila 
Bada Zawiadow cza przerachow ać b ilans o- 
tw arcia na dzień 1 tipca 1928  r., przelew a- 
ją c  nadwyżkę bilansow ą w yn ika jącą  z poze­
rach  ow ania
do kapitału  am ortyzacy jnego zl 1 ,3 1 5 .6 1 2 3 9  
do kapitału akcy jnego 30 pro.
^dotychczas. kapitału  a k cy j. zt. 8 ,125 .000  oO 
do funduszu rezerw , z prze­

wal ut. pow stałą nadważkę. zl. 9.661'C1
razem  zł. ■t.450,274‘00

z Um, że kwota przelana do kap ita łę  ak ­
cy jnego, a w ynoszącą zł, 3 ,123 .000 .— stano­
w ić b id zie  II  em isję , przez w ydanie 31 .250  
sztnk akcji II em isji a zł. 100  n om in aln ej 
w artości, , kuponem  bie.żąo m od dnia i 
lip ca  1928 r. co  n a  62 .5 0 0  sztuk a k c ji I 
em is ji daje  stosunek przydziału na 2 stare 
ak c je  I em isji 1 a k c ję  now ą II em isji, a po-

swoieli, poniew iera naszą u sjiną i uczciwą 
pracę, poniża nas w opin ji publicznej,

w yrządza nam c ięż k ie  krzyw dy m oralne
i ' od stręcza jąc pewne sfery  publiczności od 
te a tam

k r z y w a J  m aierja ln ie  n k  tylko nas sam ych, 
ale. i ten liczny personal, którego byt za- 

teżny jest o d  jrekw en  m publiczności.
T o też jed ynie ostatecznością zniew ole­

ni, zw róciliśm y sfę pod opiekę prawe prze­
ciw ko jed n ostce złośliw ie i bez powodu 
krzyw dzącej nas na każdym kroku.

' K ieru ją c  sprawy te do Sądu kurnego,

godni przed opuszczeniem naszego m iasta 
przez  b. kom isarza m iasta Strzeleckiego po­
jaw iła  się w" jednym  z dzienników  w arszaw ­
skich koresp ond encja  ze Lw ow a i o L w o­
wie, w k ió re j zgodnie zresztą z praw dą 
autor ui. in. podnosił, że Lwdw pod wzglę­
dem czystości prześcignął znaczna W a r­
szawę.

Wyst.Krezylo jednak" parę m iesięcy  aby  
La zaszczytna dla Lw ow a a sprawiedliwsi 
opinia straciła  całkow icie n a  sweni znacze­
niu, aby stała się nieaktualna. W e L w o ­
wie je s f  dziś tak brudno, jak  za czasów wo­
jen n ych , kiedy przez biedne., sm utni, g ło­
dne,. mi a sio przew alały s R  tysięczne szeregi 
w ojsk, arm aty, wozy prowiantowi^ itp.

Jak ąż  różnicę k on statu ją  przejezdni mie 
dzy Lwowem z w rześnia br. a LwowTeni dzi­
siejszym  '

P starosla  grodzki (baw iąc się w m i- 
m sira  spraw wew nętrznych na... partyku­
la r n i)  w piśmie, skierow unem  do M agistratu 
zwraca uw agę na .skamla' irzny wygi a/l m ia­
sta, d om agając się gruntow nej sa n a c ji obec-

siad ae;om  lylko 1 a k c ji wydać odcinki 50 
ziołowa-, rów nież z kuponem  bieżącym  od 
dnia t lipca 1928 r., a rów nocześnie prze­
prow adzić zm iany w statucie, dotyczące 
zw iększenia Łapit a tu .akcyjnego, a  owe akcje  
wydane zostaną po zaiwwrclzenni uchw ały 
Zgrom adzenia przez M inisterstwo, a więc 
um iej — w ięcej wT kwielniu 1929./T.'"

Katastrofalny tiarambot aotomobilów
3  o s o b y  ranne.

KRAKpW, 17. 12. (A W). Dziś o godz. 12'30 w 
południe nastąpiło tu u znpgi ulic Zwierzynieckiej 
i Podw ale zdei zenie 2 aut w momencie gdg przecho­
dziło tamtędy 2 mężczyzn i 1 dziewczynka. Jeden z 
mężczyzn zaolai przeskoczyć nr^-eż oyrodzenie i u- 
niknąć kaatstrofy, 2-g , 40-letn" P eniążek, (kupiec), 
przygnieciony zcsta< prze^ auto ■ doznał ztamania nogi 
oraz szeregu kontuzyj. Kontuzjowana została również 
dziewczynka, która przechodziła tamtędy. Jednym z 
aut jechała żona inżyniera p. Stawińskiego, która od­
niosła również szereg o ważeń. Pogotowie ratunkowe 
oawiozło rannych do szakala.

uczyniliśm y to, aby dowiedzieć się przecie, 
czy słuszną i godziwą je s t rzeczą takie

bezkarni poniżanie w opinji publicznej 
mazi, pra :irjąrcych dla sztuki,

w czasach i w w arunkach tak trudnych, 
ja k  obecnie, i clicem y dow iedzieć się czy 
w ystąpienia ji. K ozickiego utrzym ane są w 
tych najszczuplejszych  gran icach  etyki, ja k ą  
zakreśla praw o, czy leż w ybiegają  poza te 
granice, pod lega jąc przez to sankcjom  ko­
deksu karnego.

Czekamy cierp liw ie i ze s jiokojem  n a  
rozprawę, przed Sądem karnym , nie czy­
nim y przyteni ’ n a jm n ie jszych  zabiegów wr 
oe.li* uprzedzenia wyroku publicznem i enun­
c ja c ja m i — a skoro en u n cjac je  w  tej sp ra­
wie, u siłu jące uniew innić p. Kozickiego, po­
ja w ią  się n a łam ach ,.S łow a Polskiego1’, — 
p rzy jin u je im  to za dowód, że zapew ne j>. 
K ozicki teraz dopiero, pod grozą docho- 
dzeń kar n o-sąd owych, zrozum iał że niczem 
nieuzasadniona anim ozja jego do nas — po­
niosła go za daleko

A fera to, ja k  ula p rofesora Uniwersy­
tetu, istotnie n iem iła — nie^nasza jednak wi­
na, że tej przykrości n ie m oglibyśm y p. Ko­
zickiem u zaoszczędżie, przekonaw szy się. że 
n ie znajdziem y innej drogi <lo położenia la ­
my jeg-o ten d encyjnej i wyłącznie szkodze­
nie teatrow i m a ją c e j na celu  ak c ji recenzyjr-

N adoiski tłum aczy za pośrednictwem. prasy  
że niem a piemędzy na oczyszczenie m iasta z 
brudu !

Prot. N adolski przyszedł na stanow isko 
kom isarza rządu m. Lw ow a prosto- z L ,y -  
n icy, którą ja k o  kierow nik techniczrn od­
budowy tego zdrojow iska m iał postaw ić n a  
poziom ic eu rop ejskim  N iestety, p. Nadol- 
ski n ielylko nie przyczynił się: pom im o swin­
gu niewątpliw ie szerokiego zakresu  działa­
n ia  do rozw oju K rynicy , a le  w prost prze­
ciw nie, m ów iąc oględnie -  przez swą 
bici ność naruzii to zdrojow isko państwowe 
w bieżącym  roku na grube straty, nie zabo- 
sztzyl się bowiem o dostarczenie ku racju  
szom potrzebnej ilości wody przez co  p o ­
zbawi! skarb państw a w ielu setek lysięey 
złotych.

Przyszedłszy do Lw ow a, p. Nadolski o- 
b ie iyw al w swych en u n cja c ja ch , ze będzie 
nadal kontynuow ał jirogram  p. Strzeleekie- 
go. Ja k  -go w ykonyw a, tego jesteśm y świ.id- 
kami Choćby wr dziedzinie czyszczenia m ia­
sta. P. N adolski nie m a jiienigdzy na czy­
szczenie m iasta, lak. ja k  je  nie mógł zna­
lu źć n ie mógł się o nie postarać, na wodo- 
ciągi w' Kyyniey. I tak, ja k  n ie 1 id/y 1 się 
z tein, ile zdro jow isko przez brak  wody 
strach  tak. też nis b ierze dziś pod uwagę, 
że przez nieoczyszczanie ulic wyrza/lza m ia­
stu wii.ksze szkody, niżby w ynosiły .chwi­
lowi! straty  na d oraźne usuniiycie: śniegu

Może „w ytknięcie", i akie otrzymały p. 
N adolski od równorzędnego sob iii bądźco- 
bądź (b gnitarza p. slarosLy Kiolza, jiouczy 
go, że ze Lw ow a n ie m ożna czynić Kulikow a 
czy leż... k ryn icy . Tego  irouzajU rządy w 
cw ierm iljonow em  m ieście m ogą Się fatalnie 
odbić na ca łe j jego  gospodarce.

—o—

H T T I N G E R A  „ R H  IM O  S A N "
(M. S . W . No re j. 9241 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

iV^tuue~—  i i  A T A K  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTiNGERA we Lwowie.
Do nabyc.a we wszjstaich spiekach.

której .jesteśmy k,erow nik;uni w recen z jach

C ‘ F i o d o r ó w
Akcyjne Towarzystwo dlŁ Przem yślu Cukrowniczego w Ghodorowie.

-nej.
H enryk flar miński (Izeslaw Z arem ba.

Trzeba wyciągnąć konsekwencję!
N ie tak  lawo 10 Iran u) bo na kilka tyr j nyeh stosunków" ze -strony M agistratu gw a-

ra n tu ją ' mu przytem  jak n a jd a le j M ącą 
w spółpracę.

A niem al rów nocześnie kom isarz m iasta
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P ap iery , księgi handlowe, teczki, registra> O i n i l  I H  1 1 ^  
■ tory i wszelkie przybory biurowe poleca K y n l s l u l i  I A
L«>ów, ul. AHsdemitHa I. 8 ,  tetefan 48 y ^ j j i w n i S l i i f i U U r ł

Prace budżetowe Sejmu.
Przemówienie posła to w. Czapińskiego* > ^

WARSZAWA, L7. 12. (Tel, wł. . Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej Komisji nudzetowej przystąpiono 
oo głosowania nad cudżetem ministerstwa rolr:ctwa. 
Przea głosowaniem zabrał głos posei Chrucki (Klub 
Jk r. Mówca stawia wniosek o skreślenie ca.ego u- 
posaźenia ministra Niezabytowskiego, aż do czasu jego 
ustąpienia.

Po przemówieniu referenta posła Kleszczyńskie- 
go przyjęto w glosowaniu szereg poprawek. Między 
mnymi przyjęto wniosek tow. pos. Nowickiego zwięk­
szający pozycję na szczepionkę o 350.000 zl., dalej 
wniosek tego posła, zmieniający tytuł paragrafu, mia­
nowicie, aby zasiiki na poparcie rolnictwa dotyczyły 
tylko rotmetwa drobnego i inne.

Z koleji sprawozdawca cudżetu ministerstwa W . 
R i O. P„. poseł StypinsKi rozpoczął referowanie 
rudżeti. tego resortu, zaznaczając na wstępie, że pra­
ce w ministerstwie posunęły się znacznie naprzód, za- 
rćwno w dziedzinie organizacyjnej, jak i pracy nad 
szkolnictwem. W końcu mówca proponuje pewne po­
prawki uzgodnione z rządem.

Po przemówieniu posła Korneckiego (KI. nar.),

Sukcesy wyborcze F, F. S.
BIAŁYSTOK. 17 12. (AW). W  związku z

prowizorycznem oDliczeniem wynjków głosowaira 
oo Kasy Chorych iista PPS otrzymała 15 manda­
tów, BBW R - 9 mandatów, BunY 5, Poaiej-sjon 
prawica 1.

W ARSZAW A, 17. 12. (tel. wh). Piotrków, — 
Raća Zw. Za a . i PPS uzgrkaia 14 ma ud', (poprz.

Rabom PPS — 22 tnand. (ipoprz. 14 m.), 
Bc^Bp 5 <n*., Burrd 1 m., Ch. D. — I m., Poalej- 
Sjon 1 m.

B iała Podlaska PPS uzyskała 16 manu. na
ogólną ilość 30 mana

Etn a  Incydentu ZaHsftl-Stresemann 
w Itugano.

PARYŻ, 17. 12. (AW). W  tuteiszycb kołach poli­
tycznych panuje wyraźn" zadow oleni z powoau dra­
matycznego incydentu w Ligano. Ogólnie stwierdza­
ją, 'że  min. Zaleski oddat dużą usługę aljantom, gdyż 
Stresemarn uderzając pięścią w stół na plenarnej sesji 
Rady Ligi Nar zoemasnował nietylko sienie ale i 
zamierzenia polityki niemieckiej na przyszłość

Kropla - (v  m orzu nędzy urzędników 
nansfwnwych

W ARSZAW A, 17. 12. (teł. wh). Dowiadujemy 
się, że Rząd zamie-za wystąpić w styczniu 1929 r. 
z projektem wypłacenia urzędnikom państwowym 
dodatku wyrównawczego za miesiące bieżące.

Wyrównanie zaś zaległości za rok 1928 ma 
nastąpić w  2 albo 3 ratach w ciągu roku 1929.

Straszliwe skutki Kafasfrcfy hotelowe) 
ped Wieluniem.

POZNAN, 17. 12. (Pat.). Dyrekcja koleji pań­
stwowych donosi: Dn,a 15. bm. zdćrzyły się mię­
dzy stacjami Wieluń i Pontnów dwa pociągi to­
warowe Nr. 6184 i 6191. Wskutek zderzenia za­
bitych zostało 3 pracowników z pośród' drużyn 
konnuKtomskich, a  mianowicie kierownik pociągu 
Nr 6184 [echorek i konduktor Rein, oraz z po­
ciągu Nr. 6191 konduktor Pawlak, wszyscy z O- 
strowa. Rannych i kontuzjowanych zostało 6 kon­
duktorów, których przewieziono do szpitala w 
Wieluniu. Bliższe szczegóły i p~zy czyny katastro­
fy wyświetlą dochoozenia komisji dy-eKcyinej, któ- 
-a  wyjechała na miejsce wypadku.

—o—

"JHGS
który wypowiaaa się za jednolitą szkołą powszech­
ną pod warunkiem uzgoanienia pragramu szkolnego, 
obrady odroczono do godz. 4*30.

Po przerwie zabiera głos tow. pos. Czapińsk'
,,Budżet oświaty przedsLawda się d . smutno W sto­

sunku do potrzeD. Najwążniejszym problemem obec­
nie jest szynka budowa szkói i powiększenie liczby 
nauczycieli. Dlatego stawia wniosek o podwyższenie 
pozycji pudowy szkół z 30 milj. zł. do 50 milj. Na

NOWY jORK. 17, 12. (AW). Wiadomości z 
południowej Ameryki wywołują tu żywe zanie­
pokojenie we wszystkich kołach politycznych. Po­
selstwo pa-agwajskie opuolrkowaio komunikat sw.e- 
go rząou, który stwierdza, że Boliwja podjęła kro­
ki wojenne przeciw Paragwajowi i zajęła 1 fort 
graniczny, wobec czego rząd Paragwaju zmuszony

P Ant. Pączek pod ochroną wojewody 
InbUsHliga.

WARSZAW A, 17. 12. (tel. w l). Wojewóda 
łuoelski, p. Remiszewski, łaskawie „unieważni>J‘ 
uchwalę Rady miejskiej w Lublinje o braku zaufa­
nia dia p. Antoniego Pącżka.

Przyjmujemy do wie omości tę pańską „de-

Konferencja grzewodn. delegacll do 
rokowań handt Dblshu-nlemłecHIch.

W ARSZAW A, 17 12. (tel wł.). Aj Pras. do­
wiaduje się, że w prezyidjum Rady ministrów od­
była się konferencja m:n. Twardowskiego, z p.rzew. 
delegacji niemieckiej do rokowań handlowych z 
Polską, p. Hermesem. Po wyczeipującej wymianie 
zdań uzgodniono pogląd co do planu dalszych 
rokowań

W związku z wynikiem obrad p. Hermes o- 
p u śc ił Warszawę.

Posiedzenie G.K.W P. P. S.
odbędzie się w irode 19. grudnia b. r. w' lokalu 
Z. P. P. S.

POWRÓT MIN. ZJUESKIEGO.
WARSZAWA, 17. 12. (AW , W dn 18. Pta w po­

łudnie przynywa tu z migano min. Zaleski wraz z 
częścią delegacj1 polskiej.

AFERA PRZEMYTNICZA W  KATOWiCACH 
ROZSZERZA SIE-

W ARSZAW A, 17. 12. (AW). „Kuyer Czerwo­
ny" donosi z Katowic, iż afera przemycania lekóW 
zatacza coraz to szersze kręgi. Ostatnio areszto­
wano tam urzędnika wydziału zdrowia Wojewódz­
twa Śląskiego, Niesiołowskiego. Jak stwie~dzono 
Niesiołowski pj owadzjł w ostatnich dniach roko­
wania o naoycie apteki, wa-tości 15 tys. dolarów 
i chciał się zupełnie wycotac ze służby państwo­
wej.

ŻŁÓBKI W  WIĘZIENIACH KOBIECYCH.
W ARSZAW A, .7. 12. (AW). Na skutek za­

rządzenia Deiparl karnego Ministerstwa Sprawie­
dliwości u-ządzone zostaną we wszystkich wię­
zieniach kobiecych w Polsce żłóbki dla opieki nad 
niemowlętami.

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNiKA.
BERNO SZW AJCARSKIE. 17. 12. (AW). Lo­

tnik szwa;ca-ski Elsacsser podczas lotu ćwiczebne­
go pod Kithbergiem spaftfł ze znacznej wysokości 
i zabił sie na miejscu. Samolot został zunernie 
zdruzgotany. Alsaesscr był jeunym z najwybitniej­
szych lotników szwajcarskich.

slueślic caiy budżet wyzna,; nellg. w kwoeu 
25 milj. zl.

Uważamy to za formę zerwania konkordatu, a 
proponując zerwanie konkordatu wyrażamy n-e tylko 
nasze zasadnicze stanowisko rozdziału kościoła od 
państwa ale także protestujemy przeciw niesłychane­
mu rozpolitykowaniu kleru

Mówca dale: stwierdza, że referenl nic nie mówił 
o szkołach dla mniejszości narodowych, gdyż obecny 
system w tej dziedzinie jest wysoce n a  sprawiedliwy.

Dale mówca proponuje a Dy z 9 i pól miljonów 
przeznaczonych na wychowanie fizyczne, dać 1 miljon 
na sport robotniczy i jchłopsui oraz, że dla zamanifesto­
wania stanowiska w sprawie szkolnictwa mniejszo­
ści narodowych, proponuje wstawić do budżetu 200 
tysięcy zł. na uniwersytet ukraiński we Lwowie, rów­
nocześnie proponuje powiększyć w dwójnasób pozycję 
na pomocy szkolne dla szkól powszechnych.

Następnie przemawia pos. Kalinowski (Wyzw. , 
któru przychyla się do wniosków tow. Czapińskiego 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10*30 rano.

został do zbrojnej akcji o charakterze obronnym. 
Gabinet ua-agwajski uchwalił mobilizację wojsKo- 
wą, jednak prezy .ient republiki dotychczas uchwa­
ły tej nie zatwierdził, spodziewając się. w riąż  jesz­
cze pokojowego załatwienia konfliktu

BUENOS AIRES, 17. 12. (AW). Według o- 
trzymanych tu wiadomości wojna między Boliwją 
i Paragwajem rozgorzara w  całej pełni. Wojska 
paragwajskie miały przejść na odcinku fortu M e- 
riseal Lopez do ofenzywy i wyrzuciły załogę bo- 
liwuska z tej fo-tecy.

Interwencja Brianda.
LUGANO, 17. 12. (AW). Obecny prezydent 

Rady Ligi Narodów Briand otrzymał w dmu wczo­
rajszym ponownie oepeszę oa rządu BoliWji, do­
noszącą o nowych stareiarh granicznych z w oj­
skami paragwajskiemu W  odpowjeozi na to Briand 
wysłał depeszę no obu zwaśnionych państw z we­
zwaniem aby starały się unikać dalszych starć. 
Briand’ oświadcza w tej depeszy, że o ileby przy­
szło do zaostrzenia konfliktu, zwoła Radę Ligi Na- 
roaów na nadzwyczajną sesję do Paryża.

Pierwsze zwycięstwa Boliwijczyków
WIEDEŃ, 17. 12. (Pat.). Dzienniki podają z 

Buenos Aires, że podczas wczorajszych walk na 
granicy boliwijsko-paragwajskiej zamtych zostało 
20-tu Boliwijczyków i 100 Paragwajczyków. — 
Jak donosi r-asa z La Paz, gdy nadeszła tam wia­
domość o zwycięstwie Boliwijczyków, olbrzymi 
tłum mieszkańców uda! się p-zeu pałac gubema- 
to-a, gdzie odśpiewał hymn narodowy, poczeni 
zgotowano gubernatorowi gorącą owację.

Zamhnlęsie glmnazlum im Jadwigi 
z  puwedti panuiac&f grypy,

Z powodu m nożących się  przeziębień 
i za jęcia  organów  oddechow ych Q ch a ra k te ­
rze gr\ pnwym K u r a ł o r ju m  zarządziło za­
m knięcie żeńskiego gim nazjum  im. Kr. J a ­
dwigi na ul. A kadem ickiej i FilIji jego na 
ul W ałow ej 1, LrnncLszkańskiej 9. M iejski 
Wydziai zdrowia zarządzi! łu iłycinn iast oczy 
szczam ie w szystkich sal tego gim nazjum .

Z e  s p ra w  s ą d o w y c h .
WYRODNY SYN. Iwan Bury zam. v  Sołonoe poci 

Lwowem, wczoraj został skazany przez sędziego dr. 
Sokołowskiego na 3 miesiące więzienia za pocicie 
swej matki Katarzyny,

DZIECIOBÓJSTWO- 18-Ietma Anna Korouletka, 
zam. w Derewni, koło Sokala w neździemiku d- r- 
zamordowała swe nieślumie niemowie, oebrzawszy je 
wprzód wodą z rzeki. W czoraj na podstawie w e-- 
dyktu sędziów przysięgłych została uwolnienia od wir.y 
i kary.

OSZUSTWO W EKSLOW E. Zygmunt Scharf zam. 
przy ul Lwowskich Dzieci, odpowiadał wczoraj orz ed
sędzią r Szulisławskim za sprzeniewierzenie dwóch
weksli na kwotę 280 d oi, na szkodę żony starosty 
Józefy Grabowieokiej, Zastępca poszkodowanej, dr. Ja­
nusz W eiss, postawił wniosek o ścinanie oskarżonego 
o oszustwo.

Rozprawa została odroczone w celu powołania no­
wych świaciKÓw.

12), komuniści 9 m (pog.ż 5 „  Bund — 3 m 
(poprz. 2), NPR — 3 m„ (poprz. 10), Ch. D. Im .

Pleszewo (woj. Poznańskie) — NPR — 14 m , 
PPS 5 m., Be-Be 1 m.

cyzje ‘
Usiłuje pan wykazać su ą „dob ą wolę", ale 

to wykazywanie przekroczyło już pewne granice.

częściowe pokrycie tej sumy proponuje *

Z a rm ie  krwawej wojny w Ameryce połdn.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio  lecia.

Na fundusz prasowi) złoży 1 P. Turus zt. 5‘50.
]. T sfclada na „Fundusz Prasow y" z). 52‘92 

i wzywa ttow. Krzyworączkę, dr. Dawida Oswalda, 
inź. Hasklera i Goldmana Artura do złożenie odpo- 
wieuiuch kwot.

J \ [ o w in y  z  d n ia .
Lwów, dnia 18 grudnia 192S r.

ZAWIADAMIAMY, że z dniem 20. Dm. w  myśl 
„chwały Rady Robotniczej Fabr. „Poiminu" w  Dro- 
BODyczi. p. [.athowicz przestaje być kolporterem 
„Dzienniitd Ludowego*'

W miejsce jego Kolpo.tażem „Dziennika" zajmy- 
wać się Dędą członkowie Rady Robot. Fabr. „Pol- 
minu : ttow. Mansy mik Micha) i Kawalec Stefan.

Administracja.

POSEŁ SOWIECKI Bogomotów wczoraj przyje­
chał do Lwowa i zamieszkał’ w konsulacie przy ul. 
Manie Lak a.

ZE SFER UKRAIŃSKICH. Starostwo Grodzkie
Komunikuje, iż w jeść1 podane przez dzienniki ukraiń­
skie, jakoDy w cerkwi wołoskiej dnia 16. bm, zdarzyły 
się awantury i oójki, są mocno przesadzone. Po nabo­
żeństwie gn  pa mołojców usiłowała swą pieśnią prze­
krzyczeć innych, śpiewających pieśń religijną. Głosy 
ich jedi.ak zostać zagłuszone. Awantur i bójek jed­
nał. nie cyło.

Wojewódzka Komenda P. P. ogłasza, że w związ­
ku z be czeszezeniem nomników poległych w Dachno- 
wie, pow. lunaczeu skiego i w Kmesiowie, pow. 
Bćorna, tamtejsze rady prmnrie na swych posiedzeniach 
Wyrazi);, omirzenic, zajawiając, iż ludność miejscowa 
nie solidaruzuje się i potępia wyDryk nieznanych 
osotmiikćw.

PIECYK ŻELAZNA stał się powodem wymichu 
pożaru w dkleoie konfekcji Mozesa Goldwatna przy 
ul. Gródeckiej i. 43. Zaalarmowana straż pożarna 
ogien ugasiła.

ZNÓW DZIECIOBÓJSTWO. Letta Ganz, siużąca 
u kapitana G., zam orzu ui. Pełczyńskiej 1. 35, swe 
now'Ofiarodzone nieśiuMie niemowie pozDawiłe życia 
przez uoerzenie o poręcz łozka. Zwłoki na polecenie 
iCKarza rm0 jakiego odstawiono do Instytum medycyiiy 
sąduwej, matkę zaś odwieziono do szpitala, gdzie 
znaiduje się pod kontrolą nolicji Po opuszczeniu kli­
niki dzicciODÓiczyni bęozie osadzoną w areszcie.

NAPAD NOŻOWCÓW NA PARIj NARZECZO­
NYCH W  PARKU KILIŃSKIEGO. W l id . niedzielę 
o godzinie 10-tej w' nocy używał przechadzki w tym 
parku Józef Czechowicz, zam. przy ul Snopkowsłde, 
j. 16 wraz ze swa narzeczoną Janiną Mikosu wną. W  
odludnem miejscu zaatakowało ich trzech nieznanych 
osobników, którzy Gzediowicza ciężko pobili laska­
mi, zaś i den z nich pchnął nożem Mikosiównę dwu­
krotnie w plecy, raniąc ią ciężko. W  stanie groźnym 
odwiozło • ją Pogotowie rai. do szpitala.

ODPOWIEDZI REDAKCJI Autorowi artykułu pod 
syt.: „Do Pana Starosty w Stryju . jak wielokrotnie 
zaznaczaliśmy, żadnych artykułów oez pieczęcr orga­
nizacji nie zarUresz-Tzamy.

Mka i województwa lubelskiego.
STHFJK W WYTWORNI SAMOLOl ÓW. Dn.a 

11. b. m. w wytwórni samolotów w Białej Poc.iasaiej 
wynikł strejk zatrudnionych uam robotników Do strej- 
ku przystąpiło 410 osób. Przyczyną zas trenowania 
wymienionych Dyłc niepłacenie należności za miesiąc 
listopai W  czasie wszozętycn pertraKtacji wypłaco­
no na razie porowę należności, wobec czego wszyscy 
robotnicy w  dniu 12. b. m. przystąpili do pracy. 
Strejk miai przebieg zupełiiie spokojny.

MORDERCA ŚCIĄGNĄŁ BUTY i SPODNIF ZE 
ZWŁOK SW EJ OFIARY. Gnegdaj na polu w po­
bliżu wsi Ossówka, pow. iu bartowskiego, znaleziono 
zwłoki mężczyzny, w których rozpoznano zawodo­
wego złodzieja Aleksandra Lemirowskiego, Na zwło­
kach stwierdzono rany utuczone na głowie, oraz rany 
postrzałowe z oroni myśliwskiej. Nadto zabójca zdjął 
zabitemu spodnie i buty. Sprawcy dokonanego za­
bójstwa na razie nie ujawniono. Dochodzenia w tonu. 

„ o —

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIFGO

W torek, 18 grudnia o godz. 7.30 „Złamana dra­
bina" (premjera).

Śrnda o 7‘30 „Jedna jedyna noc“
Czwartek o 7‘30 „Złamana drabina".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Wtorek o 7‘30 „Raz a dobrze" —  premiera. — 

Występ art. „Qui Pro Quo“ .
Środa o 7*30 „Raz a dobrze". —  Występ art. 

„Qui Pro Quo".

REDERTUAR TEATRU ż y d o w s k i e g o -
W torek: „Myśl" Audrejewa.

— :o : —
NIEZWYKLE INTERESUJĄC A I DOWCIPNA 

trzyaktowa Komedja G. Berra i P. Gavauita: „Zła­
mana drabina" ukaże się dziś w Teatrze Wielkim, jako 
najnowsza premiera. Rzecz ta napisana z  werwą i hui- 
morem, posiada doskonałą treść, której akcja o Dra ca 
się między dzjs.eszymi dorobkiewiczami, a starożytną 
rodziną książęcą, którą renrezentige w głównej roli 
księcia p. Jaljan Dobrzański Czołową postać kobie­
cą kreuje p. Zofja Dobrzańska. W  innych giównych 
rolach ujrzymy: pp. Ładosiówmę, Czakićgo, Guttnera 
Ratschkę i in.

BETLEEM POLSKIE, przepiękne jasełka Rydla, 
wejdą “w najbliższych dniach na repertuar Teatru Wiel­
kiego w zupełnie nowej szacie scenicznej i w  nowej 
obsadzie ról. \

Sp. Ryaei zaznaczył na krótko przed śmiercią, 
że ze zmianą warunkó w poetycznych w  Polsce po­
winien zostać zmieniony akt trzeci. Wolę niezapomnia­
nego autora przecudnych jasełek spełnił obecnie świet­
ny poeta lwowski, p. H. Zbierzdiowski, stwarzając do 
„Betleerr Polskiego" zupełnie nowy akt trzeci, ory­
ginalnie pomyślany i odznaczający się v;ązystkiemi 
walorami znakomitego pióra tego poety. W tern no- : 
wem opracowaniu „Berleem Polskie'* będzie do pew­
nego stopnia jakby premierą, która w sferach literac­
kich i artystycznych Lwowa budzi żywe zaimereso- 
wame. <

Z POWODU FERJI ŚWIĄTECZNYCH w sobotę 
pepoLmniu zamiast przedstawienia szkoinego odbędz ie 
się w Teatrze W :elkim Przedstawienie popularne, dla 
szerszych sfer publiczności, po cenach znacznie zniżo­
nych, na które wznawia Dyrekcja Teatru przepięk­
nie melodyjną i arcy-wesołą operetkę W altera Kolio: 
„Tylko ty" z p. Koiabianką w  qłóv,me; roli.

DZiŚ SENSACYJNA PREMIERA W  TEATRZE 
MAŁYM. Niebywałą atrancją dla Lwowa będzie dzisiej­
sza premiera Rewji Warszawskiej p. t . : „Raz
a  dobrze", zaprodukowana p rz e 2  b. artysiow ,,ę)ui 
pio Quo*' i „Perskiego oka" Nazwiska ulubieńców 
W arszawy Jerzego Bororiskiego, Czesława SkonieC2- 
nego, Eugeniusze Koszutskiego, Heleny namińskiej, 
Zygmunta Wiehlera mówią same za siebie Prawdziwą 
sensacją bęozie występ najlepszego zespołu „Girls" 
składającego się z 8-miu urodziwych tancerek, który 
nosi nazwisko swego twórcy „Koszutski-Giris*'

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Córka Szeika".
MARYSIEŃKA: Córka Szeika".
LEW  „Złota Lilja" — Jeszcze ,edna kometa na 

rozkaz arcyksięcia.
CGLOSSEUM (dawny Teatr Nowości): „Dzieci 

żydowskiej ulicy".
APOLLO: „Burza" z Johnem BajTymore. 
PAŁACE: „Mdośc w przyrodzie".
„OAZA": C zam e Sylwetki.

CHiMERA: „50-letni Don Juar:*'. 
FATAMORGANA: „W ieża miłości'
„CASINO": Lon Chaney jaso „Idjota".

PASAŻ: „Postrach Texasu“ .
AYENUE: „Kiedy mężczyzna milczeć musi". 
GRAŻYNA: „Żona dwóch m ężó w .

Kom unikaty.
PREZYDJUM LWOWSKIEGO STOW KUPCÓW 

komun ikuie, że jak corocznie, tak samo i w  tym roicu 
wykupuje dla swoich ezłonkow świaoectwa przemy­
słowe i wzywa swoich członków do iaknajszybszego 
zaopatrzenia się w patenty, temoardziej, że 05tete-zny 
termin tvykupna jest 31. grudnia tir a .Min'SterstWo 
Skarm, w bieżącym roku me i.azieljio żadnej zwłok

Prezydjum Stowarzyszenia ostrzega swo.di człon­
ków, że dnia 2. stycznia 1929 r. rozpoczną się lustra­
cje patentów u przedsiębiorstwa, które patentów nie 
wykupiły ulegną karze,.

ODCZYT. Staraniem Polsnieg. Towarzystwa Eko­
nomicznego odDędzie się dnia 18. grudnia o godz. 6 -tej 
wieczorem w sali Izog przemysiowo-handlowej (ul. 
Akademicka 17, I. p.) odczyt p dra Leona Fata  na 
tem at: „Przemysł górnośląski jako współczynnik go- 
spouarczy rozwoju Polski'*. W stęp wolny dja członków 
Towarzystwa oraz wprowadzonych gośo.

POLSKIE STOW. KOBIET Z W dŻSZEM  W Y ­
KSZTAŁCENIEM, ODDZIAŁ LWOWSKI. Nadzwyczaj­
ne Walne Zaoranie odbędzie sję we wtorek, 18 bm. 
o godz. 1S—tej w Gmachu Uniwersytetu, ul. Marszał­
kowska iw sali Nr., III. W  program zeDraniu wejdzie 
odczyt p dr. Marji Polaczkówny: „Z działalności 
Organ.zacyj KoDiecycłi w Angljj". —  W  razie braku 
kompletu odpędzie się o godz, 6*30 następne zebranie 
prawomocne bez względu na ilość członków, 
fnz. St. Tyi low^kz, sekr. Dr. M. Chelińska, przew

ROB. TOM'. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Doroczne 
Walne Zgromadzenie Rob Tow Przyjaciół Dzieci od­
będzie się w środę 19. bm. o godz. 7*30 wieczorem 
w lokalu przy ul. Brajórowskiej 1. 8 z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z kolonji —  ref. tow. Zakrzewski,
2) Sprawozcanie Kasowe —  ref. ob. Aoemcio.
3) W ybór nowego Zarządu.
4) Wolne wnioski i zap3 tania.
Uprasza Tow. Tow o punktualne przybycia.

Zarząd.

Z e  s p ra w  m ie js k ic h .

He się m le ży  za  uym lafanle 
Kominów I pieców.

M agistrat przypom ina obow iązu jącą ta* 
-ryfę. na wyczyszczenie kom ina, kuchen luB 
piecóv w Jo n ia  parterow ym  30 gr. w je  J -  
nopięlrow ym  .35 groszy, 2 piętrow ym  iO, 
3-pięh'ow ym  50 gr. 4-piętr 60 gr., 5—dfc 
piętrow ym  70 gr. Za wyczyszczanie kom ina 
piecowego i kuchennego w zakładach ja k  

j dom y gościnne, szpitale, internaty 1 zt. K o  
m m a służącego dla przem ysłow ców , jak pie* 
karzy, m asarzy, kow ali rtp. w dom u l~pię« 
trowym 1 zl. 2 i 3 piętrow ym  4 '50  zl. K o  
m ina fabrycznego 10 zl., centralnego ogrze* 
w-ania tiez czyszczenia przewini ów dym o­
wych w kotłach  1 zł odnóg kom inow ych 
rur i uasad pieca żelaznego i okitow auu 
szpar 70 gr. za w yczyszczenie rury/dymowej 
pieca żelaznego potayzonej tiez ju iśm ln io  z 
kom inem  15 gr., 1-no ram iennej 35. 2 -ra- 
mi u nej 55 gr., 3-ram iennej ł zt Za wyczy­
szczenie p ieca kaflow ego 3 kanałow ego z 
wyczyszc/reniem wszystkich przewodów o.l 
g oiy  i rury dym ow ej 3 zl. 5 kanałow ego 
4 zt kuchni angielskiej m urow anej tub k a ­
flow ej z rura. uyniow a z jed ną m - ą  30 gr. 
z dwiem a ruTami 40 gr. z piecem  piekarskim  
50 gr., kuciini re s ta u ra iy jn c j. kawiarń, za­
kładów i koszar 1 zl., wyczyszczenie łazien ­
ki wraz z r.itru 50 gr., w ypalenie komina 
z m a tcr ja lcm  1 zt., bez m aterja łu  50 gr.. 
Sptłcjalnc wezwanie ‘do bezzw łocznego czy­
szczenia kuchni kosztuje jLOOWójnie. K om i­
niarze winni m ieć przy sobie taryfę, i oka­
zać ją  na zadanie stron O przekroczeniach 
(ej taryfy należy zaw iadom ić „VI (]>rzemy- 
słow y) W ydział M agistratu  

— o —

b zdrowie dzieci zboezonyeó 
psychteziile,

W sali wykładowej Kliniki chorób dziecięcych 
prof. Grocra, odbył się onegdaj odczyt, Dr. Bed­
narza, dyrektora Zakładu dla Umysłowo chorych 
w Kulparkowie pod tytułem „Psychjatrja a peua- 
cogika". Referent poruszy1 Drobiem oostępowarja 
z dziećmi okazającemi w pierwszych latach życia 
pewne zboczenia psychiczne. Dr. Bednarz na po i- 
stawie długoletniego ooświadczenia, wykazał, że 
dzieci takie we wczesnym okresie życia potrzebują 
fachowego kierownictwa wychowawczego aby je 
wychować na obywateli pełnowartościowych. Li­
cznie zebrane audyłorjum hucznymi oklaskami po­
dziękowało reierentow' za wyczerpujący wykład.

W poniedziałek 17 bm o godzinje 6-tej popo­
łudniu ubcem Dr. Dem.anowski bęozie mówić na 
klinice chorób dziesjęcych o „ogólnej etjologji ner­
wowości u dziecka".

—•—
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DODATEK SPORTOWY J-ZIENMK;. I -OWEGO6 (

Z n a c z e n i e  S p o r t u .
Człow itk zarowiy i silny zdolny jest do wię­

kszego wysiłku, do większej wy lajncści prapy, czy 
to fizyczne] czy umysłowej

Aby zapewnić sobie podtrzymanie kultury fi­
zycznej i żurowi a, narody juz w starożytności ota- 
Łały czułą opieką 'g zyska czysto sportowe 

Warunkiem osiągnięcia zdrowia i siły, jest 
ruch. Potrzebę ćwiczeń cielesnych uznały rządy naj­
bardziej postępowych państw świata, propagując i 
popierając wszelkiego rodzaju poczynania sportowe.

Wody ~uch sportowy- w Polsce i ogrom jego 
zainteresowania świadczy, że społeczeństwo po- 
znalo niebezpieczeństwo dotychczasowego sposobu 
życia i pragnie wszelkiemi siłami zatrzymać fizycz­
ną degenei-acię narożu, zapewniając przyszłemu po­
koleniu siły i zdrowie.

Niestety w Polsce ogron.ua wieaszosc mazi poj­

muje gport jako uprowianie ściśle p-ew ńe; określonej 
specjalności (rekoroomanjaj hołdując produkcji „bo­
haterów", „bogów".

Większa część młodzieży robotniczej pozbawio­
na jest racjonalnego ruchu już choćby z tej pirostej 
przyczyny, że zarówno ilość związków sporto­
wych, jak ich propaganda jest zbyt mata, zresztą 
w większości kluby me odpowia mją swym celom.

Jeśli zaś chodzi o ludZi starszych, to ze smut­
kiem zauwa :yć należy, ze nie uprawiają oni sportu 
dlatego, że „nie wypada". Przesądy te tak mocro 
u nas zakorzenione, w innych krajach prawie są 
niespotyaane i nierzadko wjdzi się łudzi na najoo- 
ważniejszych stanow iskach, przystępujących do ró­
żnych zawodów sport. Siwy włos nie jest oytia;- 
mnie] tu przeszkodą.

— o -

Do robotników Sportowców.
Uznając, że jedno z najważniejszych zadań 

społeczeństwa rotniczego jest podnosić kulturę fi­
zyczną młodych -obotniczych pokoleń, gdyż widzi­
my w mej zabezpieczenie narodowej si'y i bogactwa 
tej powszechnej tęzyzr.y aurha i ciała, która jest 
po-ęką woiności, niezależność' i dobrobytu.

Chcemy za przykładem narodów zachodnich 
uprawiać tężyznę rizyczną, any na niej utrwalać 
wa-tości duchowe. -

P~aca nad skierowaniem nadmiaru sił i ener- 
g ji młodego wieku we właściwe koleje, nau wy­
zyskaniem ich ku pożytkowi indywidualnemu i 
powszechnemu — praca nad tern, aby sił tych nie- 
tylko nie trwonić i niszczyć bezcelowo, ale pu- 
mnażac i utrwalać jest nader i ażnem za.fhnierr 
tila naszej klasy.

Robotnicze organizacje sportowe znając sobie 
sprawę z tego, że pojedyncze organizacje nie 
będą mogły spełnić tych swoich zalań, przy­
łączyły się do Zw. Rob Stc .v. Sport. z sienzibą 
w Warszawie.

Związek ten, poza organizacjami innych dziel­
nic Polski -eprezentuje na gruncie lwowskim kluby 
sportowe, które skupiły swój ruch w Zrzeszeniach 
zawi kłowych

Zaaaniem naszem jest organizowanie dalszych 
pWdówek sportowych w tych zrzeszeniach zawo­
dowych, w1 których młodzież własnych drużyn nie

posiada i wydźwignięcie wszystkie! tych organi­
zacji db poziomu europejskiego.

Ale podstawowym warunkiem istnienia i ro­
zwoju sportu jest boisko!

Boisko własne f
Wegetowanie na obcych boiskach, przy zrozu­

miałej nuchętnej tolerancji właścicieli jest bardzo 
reosztownym. a zupełnie niedostatecznym i nie ro­
kującym rozwoju sposobem doskonalenia się spor­
towego.

TylKO własne ooisko może stac się podstawą 
rozwoju stowarzyszeń sportowych i to boisko, na 
którcm można itiprawiać sport wszechstronny (piłkę 
rtożną, lekką atletykę, biegi, skoki, rzucame dtj- 
skiem, jazda na kole itl.j.

Plac pod budowę boiska 0 .  K. Rob. Sport 
od1 władz miejskich już otrzymał, chodzi tylko o 
rtgo urządzenie.

Dlatego OKRS zwraca się oo was towarzysze 
Sportowcy, że -pomni zasadzie „środki do w yzwo­
lenia stworzymy sobie sami", przyjdziecie komite­
towi Dudowiy boiska z \vy :iatną pomocą, czy to 
w formie dobrowOlnynh składów, czy pracy wło­
żone).

Ufni, że japę] nasz nie pozostanie t>ez echa, koń­
czymy okrzykiem.

Niech żuje Sparł roiotnmzy!
Sefcrrtsrjat Okręg Kam. Rob. Sprt.

Z  ruchu robotniczego rerrfu  zagranicą,
RUCH NA KORTACH TENNiSOWYCII W  KO- 

PENHABTE.
Założony przed kilku miesiącami robotniczy 

klub tennisowy w1 Kopenhadze, gropująjcy tamtej­
szych zwolenników .białego sportu" rozwdja się 
w tempie godnem uwagi

Obecr.a liczba czynnych członków dochodzi do 
2 5 0 ; turnieje towarzysko-wewuętrzne są  na po­
rządku dziennym Każdą okazję pomyślnej oogody 
wyzyskuje skrzętnie

W  -azie niemożności gry- na kortach otwartych, 
Stużą do [dyspozycji p.ace kryte. Towarzysze kopen­
hascy noszą się z zamiarem urządzenia wielkiego 
turnieju tennisowego z uaz-alem zawodników nie­
mieckich Jak na -początek świetnie. Rzadko 
spotykany rozmach organizacyjny.

PRZEGOTOWANIU DO il ŚWIĘTA ZWIĄZKO­
WEGO W  NIEMCZECH.

Drugie święto związKowe sportu robotniczego 
iW Niemczech, które odbędzie się w początku llpca 
fcokif przyszłego w Norymbcrgji — jest obecnie 
przedmiotem wielkich przygotowań ze strony na­
czelnych władz niemieckiego sportu proletariac­
kiego.

Już dziś można śmiało stwierdzić, iż będzie to 
wielka rewja kulturą fizycznej związków, zgrupo­
wanych pod sztandarem międzynarodówki Lucer- 
nańskiej.

Program bowiem nie ogranicza s-je ściśle do za-

| wodów o charokterze lokalnym. Przewidywane są 
imprezy międzynarodowe z udziałem reprezentan­
tów Szw ajca-ji, Belgji, Austrji i Francji

Wiadomość:, tyczące się powyższych uroczy­
stości będziemy umieszczali w miarę napływu.

PIŁKARZ* BELGIJSCY KOPIĄ...
Niezwykle ciekawe spotkanie lootbalowe, zosta­

ło rozegrane w dniach ostatnich pomiędzy dwiema 
robotn.czerni reprezentacjami prowincji F !ander w 
Belgji.

2wycięży!a po zaciętej, aczkolwiek bezkrwawej 
walce, „jedenastka" zachodnia w; stosunku 3 :2 .

PlĘKN i ZWYCIĘSTWO W ARTY W  BOKSIE
W sobotę wieczorem odbyło się W1 sali Ogrodu 

Zoologicznego w Poznaniu rewanżowe spotkanie 
bokserskie między zesjołem Scnupo (GdańsK), a 
Warty poznańskiej. Mecz zakończył się wspaniałem 
zwycięstwem drużyny polskiej w stosunku 1 2 : 2  
pkt. W arta przegrała jedno spotkanie, wygrywając 
wszystkie pozostałe.

Komunikaty sportowe.
LW OW SKI ROB. SPORT. KOM. OKRĘG, u- 

rządza jeszcze w- bież. sezonie rozgrywki szachowe 
o mistTzostwo robotnicze Lwowa

ROBOTN1CZ KLUBY SPORTOW E we Lwo­
wie zain:cjowa!y rozgrywki Ping-Pongowe.

Popularny ten sport wywdiczył sobie w Rob

Stowarzyszeniach należne sobie stanowisko i za­
wody o joboln. mistrzostwo Lwowa przyczynią się 
niewątpiiwte do jego popularyzacji.

ZEBRANIE RSKO ewów odbędzie się dnia
20. bm., o godz. 19.30, w lokalu ul. Dwernickiegt
1. 3. i

— o —
ROE 1 SkOBT. KOM. OKRĘG

Podaję do wiadomości wyciąg z protokołu: ple­
narnego posiedzenia O K. R S. z ania 13. grudnia 
1928 -r.:

1) Na wniosek to w. Drobutr uchwalono polecic 
egzekutywie natychmiast wyłonić komisję tediniczpł* 
budowy boiska.

2) Wniosek tow. Kuronia w  sprawie urzi dzen la 
turniejów: szachowego, ping-Dongowego i inngJh, 
i chwaiono, by sekretarz zająj się ich przeprowadze- 
nietri.

3) Uchwalono zuinte.pelować Zw. Zawr. Kolej- 
by powołali KIud Sportowy Zw. Kolej, do życia.

4) Na wniosek tow. Kwaśniewskiego uchwalono 
zwrócić się do Wszystkich Zw. Zawodt by opodatko­
w ał: się po 2 Igr. od składek członkowskich OK 
rzecz Dudowy boiska Sportowego, Robot. SpcrtoW. 
Kom. Okręg, i w związku z tem poruczone tow. Ku­
roniowi wygłosić referat na Radzie Z w. Zawód. p. t.r 
„Cel i zadanie Sportu RuDotu.czego'

5) Poruczono wystać Delegata na Walne Zem a­
nie do R. K. S. w dniu 23. Din. do Z. R. K, S.,, .Metal* 
w  dniu 25. Bm. -w osobie tow. Kuronia.

6) * Wniosek tow. Kuronia o urządzenia imprez 
dochodowych oddano do załatwienia tlow. Starkuwt 
i Kuroniowi.

Kuroń Ołcr. sekretarz.
—o —

WYKAZ ZALEGŁOŚCI 
do Centralnego Zw, Rob. Stou Sport.:

1 i Rod. K ,S. „Browąr - Lwów — - wkładka za 1927 
i 1928 zł. 58 40.

|i 2'j RoD. K. S. „Grafika*1 Lwów —  wkład, za 1928, 
reszta zj. 25*20.

3'- Ż. Rób, K. S. „M etal" Lwów - wkład, za 1927 
i 1928 zł. 62*85.

4) R. K. S. Lwó-w —  wkład, za 1927 i 1928 
zł. 40*60; opłata za kurs zł. 15*— ; za bilety Z 
1 X br. zł. 19*- iazem 74*60

Powyższe zaległość składać na ręce skarbnika 
Rob. Sport. Kom. Okr.. (

Starfc M„ skaronik.

WARSZAWA.
W  piedztelę, cin.J 16. r>m. mrnvo mroźnej pogoop 

odDyry się nast. zawodu:
SKRF (O li’ BOYE) —  SKRA (SEKCJI1 KOI iUł.p.-

Onydwa zespoły wystąpiły w  zdekompletouranydt 
składach. Gra oDfitowała w szereg momentów hu­
morystycznych. W  rezultacie triumf odnieśli „mistrze 
koła", okazując się, jak twierdzą niektórzy. drużyną 
dWuwrotnie lepszą od! „patałachów**. Tak mówi wynik 
10:5. Złośliwi dedają, iż zwycięscy woc-ec powyższego 
zasitgują na miono „poawćjnych patałachów" Ko mb 
wierzyć ?

SKRA II —  SIŁA 10:2 (8:1).
Świetny sukces odniosła rezerwa Skry nad dru­

żyną Siły, pókonywująe przeciwnika dwucyfrowo. 
E ramki dla zwycięzców zdODyli tow. tow. Potoćk* 3r 
Janusz 3 i LutoDofSk' 4

REDUTA —  AKS 26 3 :0 .
Walkover z powodu niestawienia się AKS-ti- 

Mecz o imistrzostwc (kl. C <
KOSZYKÓWKA. SKRA —  LEGjA.

KoDiecy mecz koszykówki Skra —  itogja przy­
niósł walkowrem zwycięstwo Sarze, rwniewau1 i-eyjs 
nie stawiła się do rozyrywai.

PING-PONG. SKRA START 4:1.
Mecz piug-pougowy Skry i Startu zakońozuł <slę 

ynikiem 4:1 na korzyść Skry.

i S i r
Organizujm y he w rD b a fn fe zy ^  

Sfutt/arz^szenlach Sgo rfs^ych !
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Z powomi zwi­
nięcia sklepu

mm
Zupełna Wy sprzedaż!
praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 

cenach znacznie zniżonych — tylko krótki czas!
L E G  J O d l Ó  W 4 3 .  — naprzećiw Teatru Wielkiego.

L. 2840/28.

O G L O & Z E ^ f c !
Na podstawie a it . 3» , Rozporządzenia Ministra F r a c ^ i  Opieki Społeez. _ dni*

24. m arca 1926  r . Dz. U. P. Nr. 44. poz. 273, Zarząd Powiatu we] Kasy Chorych 
w Samborze podaje ao publicznej wiadomości, żc przy wyborach Delegatów do 
Rady Kasy odbytych w dniu 25. listopada 1 9 2 8  r. wybrani zostali r

Cu k ie rn ia  Jurkiew icza. Sy k stu sk a  21, poleca na Św ię ta  
torty, serniki, przyk ładan ie  i c ia sta  deserowe.

ft* raty! 2 a gotówkę!
TbnieJ niż wszędzie o 2O“;0

d yw an y , oiotazny, kanapki, »żka składane, jar- 
siitnry ** onowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por­

te ry , Eanra.v, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

Ł KorenbSit L w ó w , B u j *  ro w s k n  4 .

K i  Y P I Y  wysyłam pocztą za zaliczką 
"L I A b  ¥  Eik ¥  franco, ładne wybrane (naj­

mniej 5 kg.) po 24- zł. za 1 kg., tak samo: 
p y ^ i d l a  śliwkowe z cukrem w oeczu kacn 5 kg. 
za 12 zł., bryndza prawdziwie owcza w  beczuł­
kach 5 kg za 15 zł., orzechy włoskie, paj.erówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. —  firma

i*l. S fu m m e r „ “„“I*,.

Nil amiflZDHĘ!
Serw isy stołor e , kawowe, kry­
ształy  i t. p. po cenach  b ajecz­

nie niskicii poleca Firma

ALEKSANDER ONYŚKO
LWÓW, HALICKA 20.

Perimuttera Ultramaryna
jesi bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
iia wystawach w Brukseli, Meijolanie Paryża  
złotymi medalam’ Wszędzie do nabycie

ipfeyzmmpuifera
i.Btiwlanc, cFintBPne. malm i BalamtEjlRi

wykonuje pracownia bił—

Kornela Zelaszkiewicza
LW Ó W , u l .  U bO CZ 3 .  (górny Łyczak ów )

B O C Z N E

K  ZGROłHADZEHfE
LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZ. 
TOW ARZYSTW A W YDAW N.
odbędzie się we środę dnia i^-go grudnia 
1928 r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku 
Pracowników Gminnych ul, Ormiańska 2 
U, p. — z następ, porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokom z ostatniego 'W alnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i przedłożeni® biłan- 
• ara za rok 1927.

3. Sprawozaarie Konrąji Rewizyjnej.
4. Wybór peinej Rady Nadzorczej.
5. Wnioski członków
Uchwały powzięte na Wainem Zgromadzeniu 

przy jakimkolwiek komplecie będą prawomocne —  
w myśl § 16 statuta.

Jan Cyganik Artur Hausner
sekretarz. przewodniczący.

Z GRONA UBEZPIECZONYCH
L b ta  Nr. 2. Związków Za wodo w Htch. stronnictw 

Sotcjalistucznycn i Postępowych :

DELEGACI: 1 Heine Henryk, ślusarz w Sam­
bo ze u rmy D. Fernhoff, 2. Pajemski Andrzej, mu­
rarz w Samborze u fmy Leon Stążkiewicz, 3. Last 
Izak, krawiec w Samborze u tmy jakob Stark. 4. 
dr. Kuk Eijasz. koncypient w Samborze u fmy dr. 
Dobrzański J., 5. Bardjan Franciszek, piekarz w 
Samborze u fmy Gromek Franciszek, 6. Baumwoll- 
spinne Jakób. zegarmistrz w Samborze u fmy Sz. 
Ncuberg, 7. Hrehorowicz Jozei, młynarz w Sambo- 
■ze u fmy St. H. Tarnowski, 8. Schorr jakób, u- 
rzędtiik pryw. w Samborze u fmy Zyo. Gm wyzn
9. Trybuch Wojciech, robotnik w Samborze u fmy 
„Godulla", 10. Bereżnicki Józef, urzędnik pryw 
w Samborze u fmy ,,Masłosujirz“, 11. Schułniner 
Ozjasz, pomoc młyn. w Tomano w mach u fmy 
J. Klemnerg, Torhan, 12. Hawrot Jan, murarz w 
Samborze u fmy Inż. Manastetski i Szafran, 13. 
luTczakiewko Roman, dyrektor w Samoorze u fmy 
„Ryznycia1, 14 Pick jakób, krawiec w Sambo­
rze i> fmy Stark Jakób, 15. Wrotniak Władysław, 
stoiarz w Saniborze u fmy Jacyszyn Jan, 16. Ru­
dy j Eugcnjusz, urzędnik pryw w; Sambo,ze u 
fmy „P-oswita“, 17. Feiier Izydor urz. pryw w 
Samoo ze n fmy dr. Kolischer, 18. Zaaorożriy 
Władysław, piekarz w Samborze u fmy Linhardt 
L., 19. Szmanko Józef, pom. mas. w Sambo-ze i i  

fmy Fenc Jan.
ZASTĘPCY 1 Schnęick”- Abraham, werk- 

mistrz w Śam b czc u fmy Br. LangeT, 2. Chu­
doba Ja-osław, gatrowy w Samborze u fmy Br. 
Lange-, 3. Sopotnicki Jan, urz. pryw., w: Sambo­
rze u fmy Flosp. Torh. Spółka, 4. Vogier Salamon, 
kelne- w Samborze u fmy S. Berger, 5. Chuch la 
Władysław, rmrarz u Samborze u fmy Inż. Ma- 
naste-ski i Szafran, 6. Holzmann Maksymilian, u- 
"zędnik pryw. w Samborze u fmy Inż Manaster- 
ski i Szaf-an, 7. Delong jar, dyrektor w Nadyby 
u fmy L. Tchórznicki, Naciyby. 8. Hordiner Józef, 
naucz szk. handl. w Samborze u fmy Szkoła handl. 
Sambo-, 9 Hanczerek Jakób maszynista w Sam- 
bo-ze u fmy Br. Langer, 10. Puk Wojciech, nm- 
-arz w Samoorze u fmy L SfążkieWicz, 11. Ci- 
t-oc Jakob, gorzelń lk w Naayby u fmy L. Tchorz- 
nicki, 12. K-oczak Franciszek, murarz w Sam­
borze u. fmy Magistrat, 13. Kulczycki Grzegorz, 
kand. adw. w Samborze u fmy dT. Kieula, 14. 
Dier Scnulim, dozorca w Samborze u fmy Zyd. 
Gm wyzn., 15. Franków icz Franciszek, roootnik 
w Samborze u fmy Sekcja kolej., 16. Chomicki 
Leon, kand. adw. w Samborze u fmy- dr. Thuer- 
haus, 17. Ruder Bernard, Kelnei w Samborze u 
imy M Greif, 18. Król Antoni, piekarz w Sam­
borze u fmy W trzasK Tomasz, 19. Kobierska Ma- 
rja, urzędu. pryvt. w Samborze u fmy ,,Masłoso- 
juz“
Lists Nr- 3. Bezpartyjnegr Bloki- llbezpieczon.

DELEGACI: 1. Ochroinbel Andrzej, maszyni­
sta w Samborze u fmy Elektrownia, 2. Daiuen 
Jan, murarz w Samborze u fmy Inż. Mauasterski 
i Szaf an 3. Schatzker Józef, kierownik w1 Sam­
borze u fmy „Tarmłtjn“, 4. Franko Otto, motoro­

wy1 w Samborze u rmy Seiccja kolej., 5. Madej 
Klemens, naucz. Straży poż. w Samoorze u fmy 
Magistrat, 6. Taper Jan, kierownik w Samborze 
u fmy Skład Kółek Rołn., 7. Balowa Władysław1?, 
U Tzędn. w Samborze u frny Magistrat, 8. jaworski 
Aleksander, zarząd, oóbr w Nadyby Wojutycze u 
hny L. Tchórznicki, 9. KTzyżanowśki Antoni, ka­
sjer w Samoorze u fmy Magistrat, 10. Judejko 
Stanisław, kierownik w Samoorze u fmy P. M. 
Spirytusowy, 11. Seredyriski Kazimierz, .palacz W 
Nadyby u fmy Cegielnia Nadyby.

ZA STĘPCY: 1. Poppt Paweł, weterynarz w 
Sambo-ze u fmy Magistrat, 2. Fecher Adolf, kier. 
rektyf. w Samborze u fmy M Tieger, 3. Rataj 
Wojciech, monter tolegr. w Samborze, u rmy Po­
czta 4. Korcz Maciej, polic miejsk. w Saniborze u 
fmy M agisbat, 5. Bi.żyk Michał, stolarz w SamDo- 
rze u fmy lacyszyn ja r , 6. Polańsk Stanistaw, 
naucz, w Samborze u fmy Seminarjum naucz., 
7. Dąbrowski Emil, maszynista w Samborze u fmgi 
„Tarmłyn", 8. Kiól Stanisław, tokarz w Samborze 
u fmy Br Orzechowscy, 9. BarkóWua Marja, kier. 
w Samborze w  fmy Skład. Kółek Rob, 10. Józef- 
czyk Stanisław', dyrektor w Samborze u fmy Kasa 
Zaliczkowa, 11. Dziedzic ja r  murarz w San.borz 
u fmy ja-osz Józef

Z GRONA PRACODAWCÓW: 
lista  Nr. 1. Bloku --yd. Pracodawców.

DELEGACI: 1. D-. Syrop Samuel, adw w Sam 
b o -ze, 2. Dr. Manuel Aaolf, adw w1 Samborze,
3. D ; Rotcnstre.irh Fischel, kupiec w Samborze,
4. OberlandeT Samuel majster blacharsk’ w Sam 
borze, 5. Nacht juda, kupiec w Samborze, 6. Metz- 
ge-- Abranam malarz i lakiernik w Samoorze. 
7. Pfeffer Saul, kupiec w Samborze, 8. Blum Pin- 
kas kupiec w Samborze, 9. Apfelsiiss Markus, maj­
ster hlacltarski w Samborze.

Z A S T Ę P C Y : 1 Hausmann Leon, kupiec w Sam 
borze, 2. Sandauer Adolf, kupiec w Samborze. 3. 
Czerniak Mozes, marster stolarski w Samborze, 4. 
Holder Adolf, kupiec w Samborze, 5. Neuberg Szy­
mon, zegarmistrz jw Samborze, 6. Schneider Dawid, 
majster krawiecki w1 Samborze, 7. Dr. Gewir.c Rn- 
dblf, ktipicc w Samborze, 8 Raaoowa Zofja, gosj 
oón, w Samborze, 9. Ornstein Herman, kupiec rw 
Samborze.

Lista Nr 3. Z grona Praoodawci bezpartyjnego 
Cfoku:

DELEGACI: 1. Bujakowa Karolina, radfczgni 
w Samborze, 2 Poiaczek. Mieczysław, bandarzysta 
w Samborze, 3. Holzmann Fisrtiel, malarz w  Sam­
borze, 4. Jurkiewicz Apolinary, bronzownik w Sam ­
borze, 5. Reichliart Ludwik, kupiec w Samborze,
6. Frazik Piotr, szewT w Samborze.

ZASTĘPCY: 1. Schmukler Ozjasz, szmuklerz 
w  Sambo-ze, 2. Dr. i .opuszariski Juljusz. sędz. okr. 
w Sammrze, 3 Jager Stanisłav,, masarz w Sam ­
borze, 4. Petrymusz Franciszek, drukarz w Sambo­
rze, 5 Jacyszyn Jan, stolarz w Samborze, 6. Byrka 
Józet, rolnik w Samborze

Sanuwr, dnia 26. listopada 1928 r.
ZAR2AD PO W . KAS Y CHORYCH 

W  SAMBORZE.



8 „ B  Z I E K ti  1 K L U D Ó W ,  Y ‘ Nr.

P o w i a t o w a  K a s a  Chor ych  w Skolem.
L\ Oz. 3/53 2 8 /S Skok. dnia 11 grudnia i 928.

O b w i e s z c z e n i e  Z
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem 

na zasadzie postanowienia § 38 rozporządzenia 
UW fi'., i O. S. z dnia 24 marca 1926 w sprawie 
p zcpisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. 
E. P Ni 44, doz . 273), pooaje do publicznej 
wiadomości, że główna komisja wyborcza dla

ubezpieczonych zgounie z § 24 tegoż rozporzą­
dzenia, na posiedzeniu, odoytem dnia 11 g-ucmia 
1928 r., ogłoska jako w-ybranych no Rady Kasy 
kandydatów z listy, przedłożonej przez Zarząd 
Kasy.

W ąbec powyższego wybrani zostali:
DELFGATAMI:

1 Eisensradt Feliks, prozurzysia fmy Br. Groe- 
del w Skolem,

2. tsanmirowiez jan, werkmistrz fmy Br. Groe- 
del wr Skolem,

5, Matys Józef, kowa1 fmy B ' Groedel w 
Skolem,

4 Driliich Rudolf, urzęanik fmy Br. Groodei 
W Skolem,

5. Naiw^atow icz Stanisław, robotnik fmy Ha­
pede wr Skolem,

6. Pawtow icz Piotr, robotnik fmy Br. Croe- 
det w Skolem,

7. BaiańczuK Jozef, tracznik rmy Br Groede1
Skolem,

i 8. Sartori Józef, robotnik rmy Br. Groedel 
■w Skolem,

9. Hefele Józef, robotnik fmy Br. Groedel w 
Skolem, ’

10. W<ersehler Ferdynand, robotnik fmy Br. 
Groeoel w Skolem,

11. Scbuster Hubert, urzędnik fmy Br. Groe­
del w Skolem,

12. Siemiradzki Ruuolł, maszynista fmy Br. 
Groedel w Skolem,

13 Sin ge- G raham  drukarz fmy Kamermanr
I. w Skolem,

14. Groch Józef, maszynista fmy Br Groedel 
w Skolem,

15 fkż  MisiołeK juljusz, urzędnik fmy Br. 
Groedel w Skolem,

16. Kowalski F-anciszck, robotnik fmy Br. 
Groedel w Skolem,

17. Mielnik Józef, robotnik fmy „KlimteC' w 
Klimcu,

18. Pichur Michał, podleśniczy fmy Zarząd 
idobr Lubieńce,

19. Zając Mikołai, robotnik fmy Br. Groedel 
w Skolem,

20. Romanowski Stanisław, obornik fmy P. 
K. P. Kamieniołom Kłódka,

21. Fmmer Herman, urzędnik fmy Zarząd dóbr 
Lubieńce,

22. Bukowski Jozef, funkc P. K. Ch w Sko- 
Jcm,

23. Brzozowski Jan, kowal fmy B i. Groedel
w Skolem.

24. Juzwdk Andrzej, itolejomistrz fmy Godula 
w Synów ódzko W

25. Grabowski Paw'eł, funkcj. P. K Ch w
Skolem,

26. jakubowski Aleksander, robotnik fmy P.
R. P. Kamieniołom Kłódka,

27. M óz Michał, robotnik fmy Hapene w 
Słno-zir,

28. Ryma z  lózef, mechanik fmy Br Groedel 
W Skolem,

29. Dr. Rappapcrt Ozjasz lekarz P. K. Ch
iw Skolem,

30. Brzozowski Michał, kowal fmy Br. Groe- 
ddl w Skolem,

ZASTĘPCAMI.
1. Schick Rudolf, robotnik fmy Br. Groedel 

w Skolem, i
2. Hoffmann Wilhelm, urzędnik fmy Godula 

Synowódzko w.,
3. Sawka Jan, robotnik fmy Marja Syno- 

wmdzko wr.,
4. Witek Jan, robotnik fmy B " Groeuel w 

Skolem,
5. Artymiak Józef, robotnik fmy Br. Groedel

w Skolem, i
6. Hrebeniak Wasyl, akordant fmy B r. Groe­

del w Skolem,
7. Probst Lirawik urzędnik fmy Br. Groe­

del w Skolem,
8. Senger Ruaolf, aozorca fmy Br. Groedel

w Skolem, 1
•

9. Hagemann Franciszek, robotnik fmy Br. 
Groeael w Skolem.

10. Komarnicki Michał, robotnjk fmy Br. Groe­
del w Skolem,

11. Kow'acz Józef, robotnik fmy B. Groedel 
w Skolem,

12. Maruniak Wiktor, robotnik fmy Br. Groe­
del w Skolem,

13 Pojaśnik Jan, robotnik fmy Br. Groedel 
w Skolem,

14. W ar Andrzej, robotnik fmy Bi Groedel 
w' Skolem,

15. Gorczyński Józef, robotnik fmy Br. Groe­
del w Skolem,

16. Selbka Kazimierz, werkmistrz firmy P. T.
H. Marja Synowódzko u ,

17. Tauzer Franciszek, robotnik fmy Br. Groe­
del w Skolem,

18. Wasyiiw Michał, robotnik fmy D K. P. 
Kamieniołom Kłódka,

19. Kohut Michał, robotnik fmy P K. P. Ka­
mieniołom Kłódka,

20. Zieleń |an, robotnik fmy ,,Klimiec‘‘ w 
Klimcu, t ;

21. Zardzawiecki Rudolf, robotnik fmy „KU- 
miec“ w Klimcu,

22. Juszczyk Stanisław, robotnik fmy Br Groe­
del w Skolera

23. Reiss Alojzy robotnik fmy Hapedi w Smo- 
rzu,

24. Łubieniecki Józef, roootnik fmy Hapede 
w Smo -zu,

25. Kliszcz Franciszek, robotnik fmy Hapede 
w Skolem,

26. Hołowinski lam, urzędnik P. K Ch. w! 
Skolem,

27. Dr. Klein Izrael, 'ekarz P. K. Ch. w Sko­
lem,

28. Gottlieb Barucft, funkcjom P. K. Ch. w 
Skolem,

29. Zającówna Katarzyna, urzędń. P. K. Ch. 
w Skolem,

30. Mgr. Rothstcin jakob, urzędnik P. K. Ch. 
w Skolem,

Zarząd Powiatowej Kasy Choiyrh w Skolem 
na zasadzie postanowienia § 38 rozporządzenia 
M. P  i O. S. z dnia 24 marca 1926 w sprawie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. 

R. P. Nr. 44, poz. 273), podaje do publicznej 
u iudomości, że główna komisja wyborcza dla 

pracodawców' na posieazeniu, odbytem dnia 11 
gruunia 1928 r. zgoonie z § 24 tegoż rozporzą­
dzenia, ogłosiła jako wybranych dó Radły Kasi 
kandydatów z listy, Nr. I.

Klabec powyższego wybrani z o sta li:
DELEGAT AM": ,

1. Mc Piroyowski Eugenjusi, aptekarz w 
Skolem,

2. Schmidt Józef, gosf dom. w Skolem,
3. Turczański Józef, dyrektor szkoły w Sko •

te rn .

4. Wierzbicki Michał, kupiec w Skolem,
5. Horowitz Aaolf, fryzjer W SKoiem,
6. Dobosiewicz Rudolf, nfajster szewski w 

Skolem,
7. Hołowmska Stefanja, gosp. nom. w Sko­

lem,
8. Jurkiewicz Bron,sław, urzędnik sądowy w  

Skolem,
9 Gottesmann Sane, majster szewsKi w Sko­

lem,
10. Nachtmann Moses, piekarz w Skolem,
11. Chimowicz Władysław, piekarz w Skolem,
12. Probst Wacław, budowniczy w Skolem,
13. Buczkowski. Michał, kowal w Skolem,
14. Sass Izrael, krawiec w-1 Skolem,
15. Mr. Enrlich Józef aptekarz w Skolem,

1.
lem,

ZASTĘPCAMI:

Dobosiewicz Józef, majster szewski w Sko­

lem,
2. Urbańsk' Szczepan, majster szewski w S ko-

3.
4.
5.

fi-
7.
8 .

9.
10. 
11 . 
12 .

13.
14.
15.

Ryoak Ikasyl, gosp. dom. w Sko1etn, 
Feuerberg Mechel, stolarz w Skolem,
Dr. Lempert Karol, adwokat w Skolem, 
Pałczyński Stanisław, ślusarz Skolem, 
Rechtschaffner Markus, > upiec w Skolem,. 
Wikiiński Michał, masarz w Skolem,
Sann Józef, majster szewski w Skoiem, 
Kułkowski W łaaysław, szewc w Skolem, 
Preses Abraham krawiec \v Skolem,
D- Soual jakób, lekarz w Skolem,
Dr Dolnicki Stefan, adwokat w' Skolem, 
Hass Stanisław, fryzjer w  Skolem, 
Dobosiewicz Jan, ślusarz w Skolem,

D y r e k t o r :

(-) KORSKI nip.
Przew odniczący Zarzadns

I-) BANDURO UPIBZ mp.
Redaktor odpowiedzialny? STANISŁAW LAUDA. — Drak. Lud Spótelz. Tow. Wyd. Lwów, uli. L. Sapiehy 77. — lei. 496.


